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„Europa środkowa/*
7 poc/.^lku bila lo Itotarpcya smia- 

U. bujna. o iiuło żc mc genialno. Pan Dr. 
Fryderyk Naumann, wyliilny polityk so* 
tyalny o adncin *dcalJstyc*ncm zabarwić- 
niu, uiudyla znakomity i niezwykły mow* 
ca. jH/t’ągn,|l wielkim gestem n;i ntjpic li­
mę od M°r/a Bałtyckiego uf po *nlokę 
Perska i pokazał światu tryumfująco* pa­
trzcie — oto możliwość rozwoju i r>zro- 
•>lu! 1’ ierwszc wrażenie było wprott pióru* 
nujitce. A ze ksuj/kn, która nn len temat 
naprał — Mlltcleurńpa — była ładnie
i przystępni*: .napisana, a mowy, z które- 
nu obicżdżat »loljcr i inne wirkszc- miasto 
N»cm'cc i Aimtro-Węgier, l»vly 1 werwą 
wygłaszane, zgrupowało się istot n'e okol'* 
niego większe grono --wyznawców - lej 
irtet i zapał sit; rozszerzał.

Syluacyu ówczesno memdł® spr*yju 
łj lakmi śm<nłym '/.ulom wyprawa darda 
uciska zaklinała sic za! nncz.ona tak do 
szczelna kieska, i* jakiej nrawdop-rdobni* 
nikt w Turęyi nie mar/ .'1 Tawnshend wroz 
z dwunaslolysięrzuo Anglicy przyznali 
;.i«> tylko do 9000 annin zamknięty w 
Kul-el Aiinra, lub już odprowadzony jako 
jeniec gdzieś do Anatolii: angielska armia 
jeszcze w powijakach- bo Angłin jeszcze 
mc zdążyła sic trh gruntownie zmilitnry 
zować, jak to później po zaprowadzeniu 
powszedniej rbiżby wojskowej rzeczy wi 
śeie uczyniła Rumunia jeszcze była wici 
kim znakiem zapytania, a mogła przy tro 
• hę z>v/szci jantaru być wciągnięta do sy 
• emu Środkowej Europy-. A co na j waż. 

niejszrt -  Ameryka jcs/.cze rachowała się 
. eićle czy też mniej ściśle neutralnie, a naj 
bardziej gorzki pesymista nie Przypuszcza 
/.? ona kiedyś stanic w szeregu potęg, wal 
c/ącyrh pi/.cciw środ!.< ej Europie., co 
się jednak stało może włośnic, poczęsci 
Przynajmniej z powodu wielkości tej «fti 
my'

W  owym i /n ic  bywało że, np., Hclf- 
łerirb mógł o tom wspomnieć, żc tr/ebn 
będzie w c ilotcł łub connjmnicj w znacznej 
części *>r a  i /nrić linnn owe ciężary na 
koałicyę, żądając ik! niej odszkodowania 
w odpowiedniej wysokości.

Wtedy to była stosowna chwila do 
powzięcia takieb wicłkicłi konccpcyi o dro 
pach ha* dłowycli. I lóre prowadzą od Li 
kaVA -/ do Bagdadu, a w dalszym ciągu 
nio i wet dp Kałkiitty i Bombaju. A kon 
cep' > taka musiała z natury rzeczy wzbu 
d/- ipał,

i t n rup-il ostygł jednak dosyć szybko.
P i* f w u j z - mor or/v tego świata*, 

który się wobec lego projektu zachował 
chłodno i z wyraźną ezerwą, był hr. Tuza 
Dla niego Przecież n apierwszem miejscu 
i-loi — pszenica no, i ceny pszenicy. — 
Trudno, ażeby do — zresztą wcale kroto- 
chwilncj — gry w -środkową Europę- rzu 
cii jako stawkę całą wspaniałą zwyżkową 
koniunkturę swojego i swoich współ rząd 
<ów zboża. Wszak nawet teraz wobec 
marnej pozostałości -Lumpy środkowej*, 
która w r SolnogrmJzie właśnie motolnic o - 
Pracowują, on zastrzega silnie dla zboża 
swobodę ruchu, właściwie: skoku Wysoko 
w górę....

Także sfery rządzące w Austryi przy- 
9 v dotę chłodno, na wszelki wypadek bez
<Ci?.Vil'.ain?u/ ,c nowa dzieiolwórcza kon M"cyę. lęf t  tac się instynktownie takiej 
* Ihrzymirj fuzyi, z której, jak doświndcze- 
i «• w podobnych wypadkach uczy, najsil­
niejsze przedsiębiorstwo ciągnie najwię-
,«1nn*nt« Mcndelsohn użył razodnośnie d  ̂ Droblcmu d-nia sie Zvdóu z
« nvSiL.. ,r?Ane<V» norównanla oo  wilku l Owcy: wilk niczego więcej nir
pragnie, jak tylko przemienić owcze mię­
so W  wilctc.

id csasęui, w tuiaię vśMaiiia s ę ^Jjtusepi 
nojcmicj celt* preiekt po^ec'! w zanonirie 
ipr. pi.ąinalpini','! u odsl .wkr Bo leż  
t»1 ruhi mybu juz <l|ą p.żCW4ża î le jn ia  m

Rozstrzygająca bitwa.
K om unikaty  s z ta b ó w  gen era ln ych .

W i e d e ń .  2}. Ilpca. BK. Urzędowo 
donoszą*

Na grzbiecie Zugna odparto nieprzy 
jacielskie oddziały szturmowe ogniem 
a częścią w walce na granaty ręczne.

* Koln Asiago rozbiły się angielskie na* 
U rd».

Walki w Albanii rozciągają się pcwo 
li na cały odcinek między górną do* 
liną Dcirnti i morzem.

S z o  szubu deneiBłnęr».

B e r l i n ,  21. Upca. BK. Biuro W olf­
fa donosi z wielkiej kwatery głównej: 

ZACHODNIA WIDOWNIA BOJU: 
Front armii księcia Rn»nrccki«- 

Po gwałtownej walce artyleryjskiej 
nad Anerą na* Upiły między Beaumoot 
i Hamel ataki piechoty angielskiej, któ 
re zostały odparty wśród wielkich strat 
dla nieprzyjaciela. Podobnie rozbiły 
się wieczorem ataki angielskie Ot ‘  
wschód i południowy wschód od Ha- 
buteme. Przeważnie uminrkowana 
przez cały dziań czynność potyczko* 
wa ożyła znown wieczorem

Front armii niemieckiego następcy 
trona “ •«.

Na północ od Alany prowadził nie* 
przyjaciel lokalna aUki między Nou- 
▼ron i Fontenoy, która odparliśmy w 
kontrnatardn. Między Aisnę i Mamę 
próbował nieprzyjaciel uzyskać roz* 
strzygnięcie bitwy przy użyciu no­
wych dywłzyL Nieprryjadel został 
odparty. Poaiósł on wielkie straty. Po­
mocnicze ludy Francuzów Algier­
czycy, TuneUńczyey, Maiokańczycy 
i Scnegalowfa znosili na najgorętszych

punktach główny ciężar walki. BaU* 
Ilony Senegalów, rozdzielone jako blo­
ki szturmowe między dywizyo Iran* 
cttskie, szturmowali poza wozami 
pancernymi, poprzedzając binłych Fran 
cuzów. Amrrykanie — także czarni 
Anglicy i Włosi walczrli miedzy Fran­
cuzami. Pti dwóch ciężkich dniach bo 
tu siła ataków* naszych wojsk wybiła 
się wczoraj znowu w kontr.nslnr* 
ciach. Przystosowała się ona do posfę 
powania Makowego nieprzyjaciela, o- 
pnrtego tu masowem użyciu wotów 
pancernych przy zrezygnowaniu z 
przygotowania artyleryiskiego -• co 
było z Początku niespodziankę.

Wczorajazy dzitń bojowy pod 
względem wytrawnośd kierownictw* 
i wojsk i swego zwycięskiego wyniku 
przyłącza się do wialkich sukcesów 
holowych uzyskanych na tym terenie 
bojowym poprzednio. Na wzgórzach 
na południowy wschód od Soissons 
złamały tlę alaki nieprzyjacielskie 
sklarowane na nrfasto po na|siinle|szym 
ogniu huraganowym. Poprzedzana przez 
wozy pancerne uderzała nieprzyjaciel­
ska piechota siadem raty w ataku na 
gościniec Soissons-Chateau Tbierry, 
na północ od Onrci. Na północny za­
chód od Hartennes zlamal się nie­
przyjacielski szturm przsważaie już 
przed naszymi liniami. Na południowy 
zachód od Hartennes odparliśmy w a* 
tako szturmującego nieprzyjaciela. Co­
fająca slf w gęstych masach piecho­
ta nieprzyjacielską zoetala skutecz­
nie pochwycona I rozbita przez ogfei 
niszczący naszej artyleryl, piechoty I 
karabinów maszynowych. Takie ua 
południa od Ourcą nasz kontratak zła 
mał nieprzyjacielski szturm.

ścł ludzi nic ulom wątpliwości. &  lej wobiu nic .E t  ropji Siodhowcj', ciHkbij nawc tijP.o 
nic zakończy til^dy l»hjc rądyKklnc zwycą;- w jej /iiaczmc -  a ko bardzo s.inc*nic - 
ztwo ,ażeby nz nnutni* d « jc <1 u* a o dniqi<*| skrofnniqszc) toiitue j.iho l zw. „poyjębieme'' '* 
slrony możliwo*: icdinmtionncąo dykt-wiiiwi Sędiimy, ż e  n i c  jako 2ydzi i jako oby- 
unrunkrtw pokoo«Tjcłi. 1»>nattio koaiinin r.%- w akłe auslrynccy m -wtaiy z nari»kicn: n i c i
reagowała w sposob (MryiMSlycsnn na **»ź- 
nydi paryskich i i ndijunktcu /cnr jnidCli qo- 
spodatczuert na ten śmiały *>oni| f A L.iśno  
nie przyznać, źe z mapy kuli a cm*k*ej po 
tamtej stronic KunaLi r/||(tiaj| ^meznie z j  
szmat w ręce, aniżeli z lej sitony

fflkiżc był efekt te.,o ';cninincjo po­
mysł:*? Chyba tytko len, się przeciwnej 
strome dało asumol do nowej zaiicM y nyl- 
tacył I rozbu tzciila roz^o u i  ;ua. ba sj.; wska­
zywało n*j rzekomą n^rcsyw.ość mororsUy 
ecitratnycli. które niby dążą do zuwlmt li-cł* 
światem.

W rzeczy aamę) należy stwierdzi.1, re 
wszelkie takie rtno»tio m u;jfii o cmiiin mo­
carstw. choćby w celach czysto nbionnycti, 

ttśc są skuteczne W ywalają o-ip  ho« *em 
takie same łub jeszcz- s in ie j* / ’ ugrupowa­
nia jx> drucie jbtrouie. a -r r-jliaf
esf ten, że się »e dwa ujr.ipowjuiji jik  d*.vle 
lotwomc czarne tłumny prędze' r / j  rożitizj 
zderzają a ze z Je. zetua wybudis r i n u  t i 
ogień, jak właśni* nic/zcz/su,i wojno uczy. 

aku polityku trąci morrr* pr/etw otenifą i.lco- 
"flftą. do kt rej jo  okioyncm dośw-iadc.e.Hu 

c/.lerulebtie| a B g w'e. j'o etniej jeszcze 
wiłjni| powr ci ct»u|bn nie n.itezy 

BUją -żc m  ty Austryi popie.ac utworzą-j

Z dwóch zasudnich powodów nic. Po pier- 
wsze dla sa'wo\vani« rjpefrej ssmooistno* 
ad Austryi * jej w nic/cm nieiiizczuptoact su­
werenności. A ia stara A istrys, odpowiednia 

, na silnych fundamcitsch szerokiel rvrodo • c| 
autonomii pi zebu 'owana. m» ^szcz-' b.i;dz# 
ważne pobłannictwo dz;^o*tc «><» spctneiti 
Ona duje mnrjszym narodowyu* z.z - c i o n  
te Mt.iratnc i ciononuczne możliwości, k o- 
»«mi rozporządza tylko .wielkiej mocarstwo 
Po drugie zaś z powodu pokojowych dążrió^i, 
jakie mają z małymi tylko wyjątkami ludy 
Austryi. Nic w tworzeni i mniej lub więcej 
wrogich grup mocarstw ;czy trożliwr.sć, ywa- 
raneya I t.wdloa; poko u na ^enj. tcc/ i*|Jko 
w iowwcha>Di zwiąihn pa#«tw l r v  
rodów,

jakże wobec lc;joo ir>?ił» malej, h n- 
cepeya o ,.Eur</n?ic aiodkoaę, t* PrzroM«,roi 
ona jest bczpowrolnic minionych czasów i za­
patrywań.

Nfo Europa ..środhowa". tylko Europa 
ca  ta w Sd>lv’j łączności ze wsaystkiemi In- 
noni częściami tej ziem ■ to jest postulat 
godny wywalczenia

I l u d z k o ś ć *  l o  (« ji Ntia,o ideału Ż:iia 
(Lhicjszcoo. a nc.p.-znas daU tutr/e ee™ .

Na północny tachód od Cbateau 
Thierry, pnlld nasza, cięgle banku- ’ 
In rs lr  atakoweua w ostatnich tygo- i 
dolach, utrzymywały się takzc w ceo-j 
raj zwycięsko mimo kilkakrotnych a-1 
taków amerykańskich Amerykanie Po­
nieśli tułaj szczegótrtie wysokie straty, '1 

W nocy bez przeszkód ze strony 
nieprzyjaciela -  colnęliśmy obronę na 
teren na północ i i ótnocay wschód 
od Cłiatcau Thierry- j

Na południowym brzegu Marny pro 
wadził nieprzyjaciel wczoraj po potu*' 
dniu r*?«ciw opuszczonym w ooey po- 
zycyom po czterogodzinnem pnygoto 
waniu a'ty!eryj*klatn pod gęsię ochro 
nę ognia i z licznymi wozami pancer­
nymi jednolita ataki, klóre rozbiły sLz 
w pustych fozycyach. Nast ogień arty­
leryjski z północnego brzagn. skiero­
wany częścią z Hanki, zadał nieprzy- 
jaciatowL st*e|y.

Takźs na południa od Ruiut* użył 
nieprzyjaciel znsczpyck sił przeciw 
zdobytym r z e z  nas pozycyom między 
Marną I północą od Ardre. Angbry 
przyszli fu na porno* FrancuSom I 
Wiochom. W  naszym ogniu I w ua-" 
szych konfrnalarclach rozbiły slą leb 
ataki wśród ciężkich dla nich atral.

Lotnicy bojowi wzięli kilkakrotnie^ 
udział z karaUnanU i bombami w Wal­
kach przeciw atakuięcej piechocie i 
zbiórkom wozów pancernych i kolumn 
Wczoraj zastrzeliliśmy 24 saa*toty I 
3 balony aa awłązi. Kap. Barthold od- j 
nibeł 39 , nedpor. l.órzar 2t. a por. 
Billik 24 zwycieatwo w powietrzu i 

W  Szampanii wywiązały się chwilo­
we tokalne wal Id piechoty

Pitrwasy geuaraC-kwatomutkA 
f.UDENDORFF,

Komunikat francuski-
Wiodcfl, 2t. lipca B K -  7 wojen­

ne. kwatery prasowaj donoszą: Sprawo­
zdanie irancuskiego p lsbu  gen. i  ar'a 2Qj 
b. m m poi.

y/tzoraj pod k<»ii*ec dn*« i w noc^
ai

nt\dzł Aisną i Marną. Fran«;u<i doazl* di

y Pt
sunęły aią w ojska łr«ncuslde i am eryU *<  

i przew ażnej szęśc i ironty
Mar

•!«ic naprzód ne

i U* lor i zdobyli NaniD 
y— Chignon. Ne ^Hu fuij 
nesce wojsk* N iem cou

1

Vicrrv, przekroczyli iesek pod Moahrr pą 
wrehód od V*IIerk lir lor i zd 
Si. łoron t i L**cy 
od Mamy pobdy nescr wojsiw* 
między Foasoi i Ocilh • ■ąobftf («rvu 
kierunku Mamy.

20 b. wiecr-rem Wyi>'k neazci n ,ia  
(net kontrofensywy już się objawił, N>Oa| 
cy raaiakowani tu prawej flance od utrą 
n, M,.riii ">st*li zmuszeni d-j rotf»*»i«ąaii 
odwrotu i do przejścia nrzez rzekę- Ceń 
połudmowy brzeg Marny jeal w naa>aabM 
stadonni. Między Aimi a Mami d r n a l 
ty w ‘ a* zvm p o c h w ie  woiakc łrancuahii 
i amerykańskie n)rprzyj«c*el«, 
łię broniącego. Dotarliśmy 
Pnrcy— Tiśny i przeszliśmy 
Bianzy— Rezet— S t. Albie Dał , __ r 
dnie trzymają nae*e wojaka ogólny rtną 
plaakowzże Pritzv na póinoc o j  C o« 
Champ. M>ęd/v Mnmą I Rebns ioeza aż 
Pwą^towae walki. ftezKuykH i bf*ivuj|



«Cr. 1 .NOWY DZIENNIK* /O k **

wojaka (dcriyly się w potężnych atakach 
»« aoacznami silami. Mimo rawzięlcgo o* 
pOra nieprzyjacielskiego zdobył Iśtny teren 
nr U d « ćorion  i w dolinie Ardry kolo Si. 
Laphraioa. Liczba jeńców, pojmanych po 
18 lifKw przekroczyła 20.000) ponad 400 
(Izińf wpadło w nas** ręce-

Sprawozdanie armii wschudnlcj % dnia 
19. b. m< Obustronna działalność artyle- 
1 'taka na różnych odcinkach. W  luku Cer* 
ny próbował nieprzyjaciel zaskoczyć kil­
kakrotnie linie yrło»k<e. let* odparto 80 
świetnie. Bułgarzy ponieśli poważne 
•traty.

Kam unikat anelelsM.
l o n d y n .  20. Iipca, (BK) Kommikat 

< uędowy 1 20. bm. wioczortni: Nnciik im a 
..muiil nieprzyjaciela do odwrelu t  'owi Ro» 
«<lcrea Mlędsy Hcbuterne a Lhicczony Jc!»t 011 
w nasram posiadaniu. Nasz - wo)*k«i ścina)] 
u<zadały nieprzyjacielowi Mietj. Ogólne l z a 
w zKtych prze* nas w M<ctc en jeńców wyno- 
m A&S, zdobyto prócz le jo  10 miatcczy min 
t jO Karabinów maszynowych.

Lo nd y n ,  21. Iipca. (BK.) Urztdowy ko 
muiukat wojenny z 20. bm.: W najtęp*Ui 
walk z 19. bni. posuniętą została nasz-i lin a 
w odchiKu illctcrcn na przestrzeni prawic 
40o« jardów. Anglicy trzymają w|«ś Mctciei: 
t grupę budynków na południowy zamod. Li­
czbę jeńców podaje sic na 45o. Po clęzkic) 
walce na południe od Ontiersteeno |o-tu»? i 
Anglicy swoją linię na froncie naprzód o je­
dna ®dt-

Newe walki.
Berlin, 21. Upca. — B- K. — Urzędo­

wo. 21 Iipca l9lo. wieczorem.
Na (roncie między A>»ną i Marną ro> 

akieM y »ię ataki trancual 
wtnęly sio nowe walki 
Wną i Ourceu-

Wieczorem r«z- 
między rzekami

. Rautrim ltor ekrea wełny
Ber l i n,  21 .llpco .(Tc! .wl.) Sprsut> 

/dawca „yorwęrtsa" na ttoncic zachodnim 
donosi; Tymczasowym ceicm alnku l ocha było 
odciążenie Paryża, rozbicie kłcszczy ulemie 
duch. pokrzyżowanie nlcmiedfcti planów z 'o 
byciu Rclmw. Celem Focha nie jest zJobydc 
terenu, lecz zniweczenie całkowitego pionu 
niemieckiejo. Wszyziko przemawia za tern, Zc 
lozpoęzyna się lozst « nn*cy <>krca w«l y 
światowe), gdyż rozatizygnlęcia szukają obie 
Miony wszelkimi środkami.

Prasa anelelaka o ofen­sywie keallcyl-
Rotterdam, 21. Iipca. — B. K. — Jak 

donosi *N*uv* Rotterdam Courant* z Lon 
dynu. ocenia prasa angielska położenie na 
(ronda ostrożnie. Ukazuje wprawdzie 
zadowolenie z okoliczności, że koaticya 
wystąpiła • ofensywą, uznaje jednakowoż 
z drugiej strony, te  siła Niemiec nie jeat 
złamaną* Powszechnie octckujc się roz 
pocięcia ze strony nieprzyjaciela nowej bi 
twy na północnym odcinku frontu.

•ełela nie mole by! sastawMt*
lerao, 21. Iipca. —  B- K. — -D*ily 

Mail. donoai 1 Noweśo Yorku pod datą 
14. bm.: Stanowisko Hertlinga, śe Belgia 
ieet tylko saatawem, °dr*uca Ameryka.

zwraeać na impe/yalizm angiclsko-fr*ncu< 
skl. Należy sobio wyznać prawdę. Jozeli 

faktyci

mpe
•®W<

nie formalnie, ale faktyczni* prracicz Ro* 
s /a  znajduje zlę w etanie wojennym z An­
glią. Anglicy atakują nas w  zupełnym spo 
koju, bez ofłcyalnycn not, prze* spokojne, 
podminowanie chcą nas pewnego piękne­
go poranku żywych dostać w niewolę Plan 
ich jeat jasny, połąc»yć się z Czccho-Slo 
wakamt, zaatakować z północy, odłączyć 
nas od SybcrYi i w ArcnanśieUku, W ofo- 
idzie i Jekaticrinburgu Ud. rozniecić 
ontrrcwolucyę.K

akt tarem-
Moskwa, 21. Iipca. — B K —  Były 

car sostał dnia 16. Iipca zastrzelony w Ja* 
katisrvnburgu na m ocy wyroku sowietu 
Ufllskleśo. »Bietnieda« donosi o  tnorder 

ie w n*st. formie: Z woli ludu rewo­
lucyjnego zmarł krwawy car szczęśliwie 
w Jakatlerynburgu. Niech żyje c>erwony 
łtrorf Dekret s dnją 18. b. m ogtisra, *«
cały malatek byłego cara, byłych euro* 
w fcb  Aleksandry i Maryi oraz wzxy»tk<c!i 
eatonków b>łego domu carskiego prze-
?*9dt na własność republiki rosyjskiej. 
MMtskala obejmuje wszystkie wkładki 
••osiny carskiej w bankach rosyjskich i 
'■granicznych-

Strach hottM«rih«w przed
akwa ansMsita-

Moekwn, 21- lipce. — B. K. — Oma. 
w tając położenie polityczne Rosy i wywo- 
4m .Prawda*. Rosya musi baczną uwagę

Prasa w
Rosyl-

Moskwa, 19. iipca. —  B. K. — Prasa 
miessczaóska, która 7- Iipca została zasta- 
nowk>ną, jeszcze nie wychodzi*

Hydra prsedwbolssewldu
Moskwa, 19. iipca. —  B K. — Pi­

sma bolszewickie donoszą o pomyślnym 
rozwoju operacyi przeciw kontrrewolucyc 
nistom w Uralu, nad Wologdą: Według do 
iticaieó komendanta dywityi odparły woj* 
oka sowietów oddział złożony z 3500 ludzi, 
utakuiący atacyę lilmową. Zaprowadzono 
ochfunę kolei i ścisłą rewizyę podróżnych 
n dkclejach. W  Orenburgu wykryto spi­
sek oficerów i intelektualistów, w którym 
brali udział aoęyal-rcwoltfcyoniścł Spisko 
wcy mieli br«ó dostarczoną im ze składów 
czerwone) armii.

Dymisya mlnlstaryum uchwalona,
WLc deń,  21. Iipca. (Tc1 w'.) Dzisiaj 

odbyła się radu ministrów, »s kló.c) uchwa­
lono dutnisyę calcjo yobinclu.

Pretost socyaltstów w*e. przeciw reformie wybór czół-
Budapeszt, 12- Iipca. — Tcl. wl- — 

Orgsn węgierskich socyalislów rNepsza- 
va« ogłoszą z okazyi przy)ęc<a spaczone) 
reformy wyborczej manifest do robotni­
ków, z którego podajemy następujący u- 
ttęp: Oskarżamy w pclncm poczuciu 
naszej odpowiedzialności prezydent* mini­
strów Dra Wekerleśo, i c  swym szwindlem 
wyborczym wsączył truciznę nicmoralno- 
sci w nasze życie publiczne', tak, że klasy 
pracujące straciły wszelko wiarę w słowa 
klas rządzących. ? t «.

. .V*.
* . * - Stronnictwo soc. źą

da urzeczywistnienia powszechnego pra­
wa wyborczego bez różnicy miedzy męż­
czyzną i kobietą,między Madziarami ■ 
członkami innych narodowości.

Spustossunia MsfpaósMai choroby w Stemkaryl.
Bora* ezwzjc* 21. Iipca* •— B* K, —  

Szwajoatska ageneya lelegraślczna dono­
si, że epidemia hlssp*ótka, która z po- 
ciątku wcale nie była niebezpieczna, 
przybiera obecnie ogromna rozmiary 1ak- 
w aimii jak > u ludności cywilnej. Zacho­
rowało do 15. lipcal 1.900 ludzi, z czego 
1 proc* wypadków skoóczyl §>€ śmiercią. 
Rad* związków awrdała zarządzenie, by 
w miejscowościach, gdzie pojawi się la 
choroba, zakazano wszelkich zebrań lu­

ty k<nach, teatrach «td„ by w ter spo- 
sób zspobiedz rozszerzeniu się tej chąyoby

KRONIKA.
Kraków, 21. ipea.

• Karty szkolne tramwajowe na wa-
kacyt. Dyrckcy* tramwajów krakowskich 
zapizestała wydawania na czai wakacyjny 
młodzieży uczącej się t. zw. kort szkolnych 
Zarządzenie to jest nielogiczne: niesłuszne. 
Młodziej nie przestała przecież żyć z Po­
wodu nastania wakacyj. Niesłuszne jest dla 
tego, że odbiera dzieciom możność szukd- 
nia wypoczynku i zabawy na błoniach i w 
parkach podmiejskich. Szkodę fizyczną i 
moralną Poniosą stąd naturalnie dzieci nnj- 
biedniejtze. których rodzice nie mogą się 
zdobyć na zakupno pełnej karty. Zamiast 
wesołej rzeszy wśród zieleni będą się 
chmary dzieci rozbijały wśród wyziewów 
cuchnących zaułków i ciasnych podwórek. 
Dyrekcya tramwajów powinna nic myśleć 
wyłącznie o rentowności przedsiębiorstwa 
lecz uwzględniać również choćby w skrom­
nej micr*c dobre publiczne; jest nrzeri, 
dvrekcyą przedsiębiorstwa miejskiego a 
nic prywatnego,

* Fałszywe wieści o  fałszywych kar­
tach cukrowych. Niektóre dzienniki kra- 
kowikif donio*tv, że «najdujc ot w  «*bT-
gu nowa serya fałszywych kart cukrowych. 
Otóż inlormtiią nas z Wydziału aprowizn- 
cyjnego magistratu w tej sprawie, ż< wpra­
wdzie zdarzyły się w czerwcu wypadki im- 
*ortu kart fałszowanych z Królestwa. — 
O podrabianiu kart na wielką skałę nie mo 
że jednak być mowy. Dałoby stę to odrnzu 
sprawdzić, gdyż z konieczności musiałby 
nastąpić odrazo brak cukru. Tymczasem 
Pobór cukru odbywa się wszędzie normal 
nie.

* Metryka chrztu wymagana. C. k. ko- 
misya badania ccn w Zatorze rozpisała dn 
9. Iipca ofieyałny konkurs na posadę i o 
glasza go w formie łnsernttt w  śazetach.O 
kwaliflkacyi petenta jest »melryka chrztu 
wymagana*. Czyż to nie jest otwarte po 
gwałcenie praw obywatciskicli 2ydów?

Ze sportu. Sobotni pierwszy mnich 
loolhalowy między drużyną Cracovia 
wied klubem wacker* zakończy) się w 
stosunku 3:0. Zwycięstwo Cracovjj niby 

iwudopicro blasku, jeżeli się zważy, jak po 
ważnym przeciwnikiem jest klub -W ackcr* 

Konstantynopol, 21, lipce. —  B* K. — ‘ który w tym sczonio prawie stale zwycię-

Pochwały tarackte dla Buriana.
Omawiając ekspose hr. Buriana pisze *Oi 
manischer Lloyd« międ*y Innem*; EkspOic 
to zasługuje na szc*eśólną uwagę jako żę. 
klaracytt polityczna. Jest jasn° i dobr>e 
obmyślana i stanowi tok dobitne zaprze- 
cienie wszelkich oc*ek*wań nieprzyjacie­
la, że wszelkie dalsze komentarze są zby- 
teesne.

Reformy agrarna w Ru*tnunH.
Bakorosst, 20. Upcp. — B K —  M«- 

nistor spraw zagranicznych Arlos oświad­
czył w parlamencie w  odpowiedzi na łn- 
tsrpolacyę, żt rząd zobowiązał się zapro. 
wadzić raformy w kraju. Parlament ma 
uchwalić ustawy, związane * traktatem

za. Na ogół grały obie drużyny ochoczo. 
Większa technika i Icpszn metoda gry W ic 
drńczvków zdawały się wróżyć im zwycię­
stwo. Cmcovia miała icdnnk szczęście i 
dzięki kombinacyi Kowalski—Poznański 
odniosła sukces. W niedzielnym matrhu 
znalazła sę Cracovia początkowo w złej 
sytuacyi. Pa Pauzie i przerwie spowodowa­
nej ulewnym deszczem nabrali Krakowh- 

1 nie animuszu i zdobyli w pierwszej kombi- 
nscyi Poznnrtski—Kowalski w 10. minucie. 
I. bramkę, w 26. drugą, dzięki czemu szsla 
zwycięstwa zaczęła się przechylać na stro­
nę Krakowian.

Lwów, 20. Iipca.
* JJowY Procos w Marmarot-Ssłgal. —

Jak -Kurycr l.wowski* donosi., rozpocznie

WśCh'

ni posiada osobny fundusz i z togo żrodlś 
podwyższono płace.

* fle] Powołanie rospolłtaków to  
.. hudołój Galicy!, uznanych u  *dolnWh 

do służby orężnej przy przcdlędzio W /l, 
poiawi siź w dniach najbliższych. Dotyczy 
ono A) urodzonych w latach 1896— 1899* 
tudzież ii) urodzonych w latach 1870—1895 
i rocznika 1900. Termin zgłoszenia się do 
służby w odnośnych komendach uzupełnia* 
jących jert zależny od miejsch przynależno 
ści powohnego. ł lak /głosić się mają po- 
cfolitacy z okręgów' złoczowakiego, tarno­
polskiego, Stanisławskiego, kc'omyjshicgo, 
czorlkowskiego i czcrniowieckiego* ad A) 
z początkom sierpnia, ad B) z początkiem 
września. 1 'a ,>v

bukareszteńskim, mianowicie ustawę o 2y *'4 wkrótce nowy proces przeciw legioni- 
dach l amnsstyę. Potem przedłoży mln*-jttom Pulskiin. którzy się pod Kaniowem 00
ster rolnictwa ® przymusowym wydzierża* 
wianiu ziemi ns korzyść chłopów należą­
cej do wielkiej własności.

Procts Mnhryeto
B on o , 21- Iipca. B. K. —  Odnośnie 

do procesu Malvyefo jest prasa francuska 
xxfcd«lona na dwa obo*y. Cała prawica 
ostro się zwraca przeciw Malvy«mu, pod­
czas gdy gazety socyalistycras l niezależ­
ne branią Malvyego 1 napadają na spra­
wozdawcę Peresa.

stali de hic woli. Część  ich sprowadzono 
już do Mirniarcs-Szigcl, a wdninch nnjbliż 
szych soo1ziew*aią Przybycia dalsecgo tran 
sportu przeszło 400 legionistów.

Strajk w komiiTach tarłłkowych
uwa w orlrzym ciągu. Dzisiaj uda się de- 
fHtscya komitetów str.ijkuiscych do namic 
slnictwa na konferencyę I b»ć moż«, że 
Przyjdzie do porozumienia. Poslutnty czę­
ści pracujących a mianowicia Pracujących 
w tz kwitownl przy likwidaturze na pi. 
sw. Ducha zostały wczoraj uwzględnione, 
wobec crego w tych biurach nracę zs ze- 
r. olrnlrm komitetu Pcdielo Dzlnł kwłtow

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Odbudowa gospodarcza 

kraju a Zydzł.
lAwcr/oua w roku 1916 jako urząd 

darczci odbudowy Galicyi, która podjęła 
państwowy wontraiu krajowa dla gospo­
się rzeroko zakreślonej akcyi odbudoury 
zmszr/onych wojną miast, gmin i miejsco­
wości, kr.inuuikacyi, wodociągów lid. joko- 
te l podżwign*ęcia gospodarstwo r®ln«go i 
leśnego, rękodzieła, przemysłu i handlu w 
Galicyi. rozwija żywą działalność na wszy­
stkich polach i osiąga w ogólności pomyśl­
ne wyniki. Wyniki ic  nic są co prawda rów 
ne we wszytlkich działach Centrali. Sck- 
cya rolnicza tczyli ll-j »p. cieczy się ezczc- 
gólnem poparciem rządu. Nic da się zaprze 
czyć, żc rolnictwo jako podstawa gospo­
darstwa krajowego, rzczigńlnie dotknięta 
klęską wojny, wymaga j:.k najrychlejszej 
odbudowy i usprawniania w celu odzyska­
nia możności dostarczania ludności nie­
zbędnych stodków żywności. To le i praca 
Sckcyi rolniczej wykonywana w porozumie 
niu z zawodowymi organiz.icyami rolnicza 
ml, z Towarzystwami rolniczcmi, i prowa­
dzona z orhotą i ze zrozumieniem rzeczy 
przez wszvstkic pov/olanc do akcyi organa 
wykazuje kudzo dodatnie rezuUuty. Mniej 
widoczne iq wynikf pracy Schcy: przemy- 
rlowo-handlowcj (.11)). Nie z winy kierow­
nictwa tej sekt >i. Przeciwnie na czele lej 
Sekcyf ctoi edowłek o szerokim horyzon­
cie bośatcm doświadccznlu l silnej cnorgii. * 
ł.ccz praca na polu odbudowy przemysłu, 
rękodzcla i handlu sama w sob*c jest połą* 
rzona z nadzwyc/ajncmi trudnościami. — 
firak fachowych kierowników i kwalifiko­
wanych robotników, których u nas stosun­
kowo większą dość niż z innych krajów 
aushynckich powołano do służby wojsko­
wej, brak środków opałowych, w szczegól­
ności węgła, zniszczenie zupełne lub istot­
ne utzkodzenic i niemożność uzupełnienia 
lub uzdatnienia środków produkcyjnych, 
maszyn i nurzędzi, brak i niebywaf adro- 
ly*na sutowców czynią akcyę odbudowy 
przemysłu i rękodzieła ogromnie trudną. 
Dodaimy do tego niezawszc dostateczna 
sprawność t sprężystość organów podwład­
nych, ich małe zrozumienie doniosłości ak­
cyi odbudowy przemysłu i rękodzieła a 
pojmiemy, dlaczego na tych polnch słabo 
tylko ujnwnicią się dodatnie wyniki działał 
noict Centrali odbudowy*. Odbudowa han­
dlu /as nnpotykn no jcszc/c w itk i/c  trw1- 
n°sł. Wszak dzięki stworzeniu Jie*nych 
woicnnych organizacyi gospodarczych, któ 
rym p.rzyznsno uprzywilejowane, mono?®- 
liczne stanowisko nu polu nabywania i po­
zbywania najpospolitszych przedmiotów 
znrotrrebowania, wyłączono prawie w zM- 
polni,śii działalność gospodarczą haudltt 

i stuiur handlowego. W obec tego brak nic- 
)a!-.c rr/cd.iiioiu odbudowy' a akcya w  tym 
kierunku prowadzona wiośclwio ogranicza 
sic do udzielania zasiłków ze względu na 
r/kody* ponU-nonc przez wojnę.

(Dokończenie nastąpi.)

Kn  iM b M ttlo  t ir a i  m  k w trW  
tfotlDfiłf Co 1. VIII. 191A B9K9IR 
bosptotnlo. Abonatn® nt prsy|mu|« 
g g o ln llłr tc r ii  stratfon Nr« 1S. 
takła  s odnoi:oftiNin d o  d o n * .
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« « Bunbury « 4

I < bita komrJya dla puwaZoyvb lud ci w 3 allacb.
Tlómaczcaic Henryki Promow iczówny

iCiątf dalszy )
A ł i  t  r n o n: Tak, ale to ntc wyjuśnłrt 

fuklu, żc twoja mała ciotka Cecylia, która 
mieszka w lunbridge Wells, nazywa cit- 
Mc swoim drogim wujem. No, siary chłe­
pcąc, lepiej wyld rodrazu z całą historyk*

J a c k : Mój drogi Algy, mówisz zspcl- 
mc tak, jakbyś był dentystą. To bardzo p o ­
spolicie mówić jak dentysta. To wywołuje 
udszywc wrJżcnio.

1 i l c s n o n .  Otóż to wialnie dcnlv- 
i d  zawsze czynią. Teraz dalci! Opowiedz 

I całą rzecz Mogę nadmienić, ie  pud ej- 
rywalom  cię zawsze, żc jesteś zdecydo­
wanym i tajnym bunburystą; a teraz jest- 

t*m iefo esikiem pewny.
J a c k :  Bunburystą? Cóż. u licha, ro­

zumiesz przez bunburyztę?
A l g e r n o n :  Odkryję ci znaczenie 

lego niezrównanego wyrażenia, iak tylko 
będziesz na tyle uprzejmy, objaśnić mnie, 
dlaczogo jcslcs Ernestem w mieście, a 
Jachem na wsi.

J a c k ;  Dobrze, pokaż-no moją papie­
rośnicę.

M  g v r n o n; O ło jest. (Poduic paplo- 
«• nicę). Teraz pokaż twoje wyjaśnienie i. 

> zc, zrób je je Heprawdopodobuern.
da ra sofie).
J a c k ;  Mój drogi chłopcze, niema
!'-• żadn-go nieprawdopodobieństwa 

mojem wyaśnłcniu. W  istocie jest cal- 
ieni zwyczajne. Story p. Tomasz Cardew, 

! lóry mnie adoptował małym chłopcem, 
uczynił mnie w Icrismcncie opiekunem 
i-woi wnuczki panny Cecylii Cardew- Cc* 
<vlia, która nazywa mnłe swym wujem z 
: zacunku, klórefo ty zapewne nie umiesz 
ocenić, mieszka u mnie na wsi pod opieką 
fwej znakomitej guwernantki, Miss Prism,

A l g e r n o n :  Gdzie leży ta wieś?
J n c kr ( To cię nic obchodzi, drogi 

chlopc/.c. Nic zostanie*/ zaproszony . . . .  
Mogę ci jednak spokojnie powiedzieć, ie  
miejscowość la nic leży w Sltropshire.

A ! g c r n o n: Przypuszczałem ło, mój 
<'rogi chłopcze1 Bunhuryzowalcni dwa ra­
zy po całem Shropshirc. No. dałej. Dla­
czego jesteś Ernestem w mieście a Jacketn 
na wsi?

J a c k :  Mój drogi Algy, nic wiem, 
czy będziesz w stanic zrozumieć moje I- 
-lołne przyczyny. Nic jesteś dosyć powa­
bny. Kiedy się jest postawionym na stano­
wisku opiekuna, musi się przyjąć wysoko 
moralny ton we wszystkich sprawach. 
Jestło obowiązkiem. Ale ponieważ nie 
można powiedzieć, żeby wysoce moralny 
too wyszedł na dobre czyjcmtiś zdrowiu 
lub czyjcmuś szczęściu, więc aby się do­
stać do miasta, udawałem zawsze, żc mam 
młodszego brata imieniem Ernest, które 
mieszka w Alkany i popełnia najstraszniej­
sze kawały- To, mój drogi Ałgy, jeM cala 
prawda jasna i prosta.

A ł g c r n o n: Prawda jest rzadko 
jasna a nłgdy prosta: Współczesne życic 
byłoby nudne, gdyby było inaczej, a współ­
czesna literatura byłaby zupcinem nicpra- 
w dopodobicrikt wcm.

J a c k: To byłaby wcale niezła rzecz.
f— *■ !!■ _____  ■— urną— — — — —

A l g ę  m o n ;  Krytyka literacka nie 
jest twoją mocną alroną, mój drogi chło­
pcze. Nic próhui jej. Powinieneś zostawić 
to ludziom, którzy nic byli nigdy na uni* 
wcrsytecic. Oni czynią to tak o‘ohrzc w 
dziennikach. Ty zaś naprawdę jesteś bun- 
kurystą. Miotem zupełną słuszność, mó­
wią*;, ze jesteś bunburystą Jesteś jednym 
z najbardziej zaawansowanych bunbury- 
tlów, jakich znam.

J a c k ;  Cóż, to, u dyabła, znaczy?
A l g e r n o n ;  Ty wymyśliłeś bardzo

fiożytecznego młodazego brata, zwanego 
irncslem, abyś mógł dostać się do miasta 

ilekroć ci się spodoba. Ja zaś wymyśliłem 
nieocenionego, wiecznie chorego człowie­
ka zwanego Runhury, aby módz udać się 
na wieś, kiedy zechcę, Buubury je»i na 
prawdę nieoceniony. Gdyby nic niezwykle 
zlo zdrowie Ounbury‘cgo, na przykład, nie 
mógłbym być z tobą na ohiedzie u Willisa 
dziś wieczorem, gdyż włośclwic jestem za­
mówiony do ciotki Augusty przeszło od 
tygodnia.

J a c k ;  Nio prosiłem cię, żebyś był ze 
mna dziś wieczorem gdziekolw iek na o 
biedzie.

A  I g e r n u ti. Wiem. Jesień niemożli­
wie nieuważny w wysyłaniu zaproszeń. To 
bardzo lekkomyśłńio t  twej strony. Nic 
tak nie ztaża uJzi, jak nicotrzymywanic 
zoproszeó-

J a k: Lepiej byś jadł obiad u twej 
ciotki Augusty.

A g e r n o n ;  Nie maro najmniejszego 
zamiaru, uczynić coś podobnego. Przede- 
wśzystklcm, orłem lam na obiedzie w po­
niedziałek, o wsytrtrezy zupełnie być raz 
w lygodrłu na obłed/lc u swych własnych 
krewnych. Po drugie, ilekroć lam jcslem, 
obchodzę się ze niną zawsze jak z człon­
kiem rodziny i albo nie mam przy stole 
żadnej damy, albo dwie nnraz. Po trzecie 
w iem doskonale, kogo chcą obok mnie po­
sadzić dziś wioczorem. Chcą mnie posa­
dzić obok Mary Farquhar, która zawsze 
flirtuje ze swoim własnym mężem poprzez 
stok To nic jest bardzo przyjemne. To na­
wet nic jest przyzwoite . . .  A  lego rodzaju 
rzeczy ogromnie się mnożą. Liczba kobiet 
w Londynie, które flirtują ze swymi wła­
snymi mężami, jest wprost skandaliczna. 
To tak orzydko wygląda. To jest poprestu 
publiczne pranie swej czystej bielizny. 
Zresztą teraz skoro wiem, żc jesteś zde­
cydowanym luinburystą, chcę naturalnie 
mówić z tobą o bunluryzroic Chcę ci po­
dać zasady.

J a c k .  Wcale nic jestem bunbury.tą. 
Jeżeli mnie Gwendolcna przyjmie, zabiję 
mojego brata, nawet zdaje mi sią. żc go za­
bij ę w każdym razie. Cecylia się nim tro­
chę za wiele interesuje. To jest trochę mę­
czące. Zutem pozbędę się Ernesta, i mo­
cno ci polecam uczynić to samo z panem 
.... z twoim chorym przyjacielem, który ma 
to waryackic nazwisko.

A l g o r n o n :  Nic mnie nio skłoni do 
rozstania się t  Hunbu”ym, a )*k się kiedyś 
ozi-mar. co mi się wydaje nlezmiornie wąt- 
pliwem, będziesz sic bardzo cieszył, żc 
znasz Bunhuryego. My/czyzna, który się 
żeni. nic znając Bunburyego, ma bardzo 
ciężkie c/asv  przed sobą.

J a c k :  To jest nonsens. Jeżeli się o- 
żenię z taką czarująca dziewczyna j.ik 
GwcndMcna, a ona test jedyną dziewczyną, 
jaką spotkałem w mcm życiu, z klórsb, m 
się chciał ożenić, z pewnością nie będę 
chciał znnć Btmbtirycgo.

A l g e r n o n .  No lo twoja żona ł ;-l 
dzic chciała. Zdajesz się nic pojmować, ie 
w małżeństwie troje stanowi towarzystwo,! 
a dwoje nie.

J a c k  (Sentencjonalnie): To, mój! 
drugi młody przyjacielu, jest teorya, którą 
zepsuty dramat trancuski rozwija w o-| 
bl&talclT pięćdziesięciu latach.

A l g e r n o n  iak, a którą szczęśliwe 
angielskie ognisko domowe udowodniła w 
o połowę krótszym czasie-

J a c k: Na miłość boską, nie staraj ałę 
być cynicznym. To tak łatwo być cyni- 
niemym.

A t g e r n o n :  Mój drogi, wcale nie 
jest ialwo być czymkolwiek w dzisiejszych 
czasach. Jest taka moc wstrętnej koniu- 
rcncyi. (Słychać dżwiek dzwonka elekt iy- 
erznego.) A, to musi być ciotkn Augusfa. 
Tylko krewni albo wierzyciele dzwonią 
zawsze w taki wagnerowski sposób. A je­
żeli ja usunę ją z. drogi na dziesięć minut 
(nk, żebyś miał sposobność oświadczyć się , 
Gwcndołinłc, to mogę być z tobą na obie- 
dzic dziś wieczór u wilUsn?

J a c k ’ Przypuszczam żc tak, jeżeli 
chcesz.

A l g e r n o n ;  Tak, ale musisz to brnć 
pownżif.z. Nienawidzę ludzi, którzy He 
biorą jedzenia poważnie. To tak płytko z 
ich strony.

(Wchodzi Lane).
L a n c ;  Lady Brtcknoll i Miss Fnirfax. j
(AJgernon idzie na ich spotkanie.; 

Wchodzi Lady Bracknel! i Gwfcndokna).
L a d y  B r a c k n e l l .  Dzień dobry, 

drogi Algcrnonic, spodziewam się, żc za­
chowujesz się bardzo dobrze.

A l g e r n o n  Mam się bardzo dobrze, 
ciociu Augusto.

L a d y  B r a c k n e l l :  To nie j o l  ru-1 
nełnic In samo. W istocie te dwie rzeczy i 
rzadko idą w parze. (Spostrzega Jacka ł * 
kłania mu się z lodowatą oziębłością).

A l g e r n o n  (do Gwendoicny); Ot o! 
uleś ty elegancka.

G w e n d o l c n a :  Zawsze jestem ele­
gancko. Nieprawdaż, panie Worthing?

J a c k :  Pani jest zawsze doskonałą,
Miss Fair(ax . j

G w e n d o l c n a :  Oi spodziewam się, j 
żc nic. To nie pozostawiałoby miejsca nn 
rezwój. a ja mam ?«m'ar rozwijać się w 
wielu kierunkach.

(Gwendolcna i Jack siadają razem w 
kącie).

L a d y  B r a c k n e l l  Przykro mi, je­
żeli aię trochę spóźniliśmy, Algernonie, 
ale musiałam odwiedzić kochaną Lady 
Harbury. Nie brłam łam od im łerd jej błe- 
dnego męża. Nigdy nie widziałam tak 
zmienionej kobiety: wygląda o 20 lat mło­
dziej. A teraz chciałabym dostać filiżankę 
herbaty i jedną z tych smacznychit ogór­
kowych kanapek, kióre mi obiecałeś.

A l g e r n o n :  Naturalnie, ciociu Au­
gusto. (Przechodzi do atolu z herbatą).

L a d y  B r a c k n e l l :  Nie chcesz tu 
przyjść, Gwcndolene*

G w e n d o l c n a :  Dzięki, mamo, jest 
mi tu zupełnie wygodnie,

A l g e r n o n  (podnosząc z przeraże­
niem pusty talerz): Wielkie nieba! Lanc! 
Dlaczego tu niema ogórkowych ksnopek 1 
Zamówiłem je specyatnie.

L a n e  (poważnie) Nic było rano O- 
górków na targu. ja*nic panie. Chodziłem 
dwa razy.

A l g e r n o n ;  Nie było cgórkówt
L a n c :  Nie, jaśnie panie. Ani za go­

tówkę. *
A l g e r n o n .  Wystarczy, Lane. dzię­

kuję.
L a n e :  Dziękuję, ju śm c panie. (W y­

chodzi).
A l g e r n o n :  Jftlrm  bardzo zmar­

twiony, ciociu Augusto, że nic było ogór­
ków, ani za gotówkę.

L a d y  B r a c k n e l l  To naprawdę 
nic nie szkodzi, Algernonie. Jadłam tro­
chę ciasta u l.ndy Harbury, która zdaje aię 
żyć teraz tylko dla przyjemności.

A l g e r n o n :  Słyszałem, że włosy jej 
-lały się całkiem złote ze zmartwienia.

L a d y  B r a c k n e l l .  W H ocio zmie­
niły swoją barwę. Z jakie, przyczyny, le­
go ja oczywiście nłe mogę j>-wiedzieć. 
(Algernon przechodzi i podaje herbatę). 
Dziękuję ci. Mam dla ciebie prawdziwa 
przyjamność na wieczór, Algernonie. Pośłę 
cię do stołu z Mary Furąuhar. To taka mi­
ła kobieta i laku uprzejma dla swego mę- 
żd. ilozkorz patrzeć nu nich.

A l g e r n o n  Obawiam się. ciociu 
Augusto, żc będę się musiał wyrzec przy­
jemności obiodowania u ciebie dziś wie­
czorem.

L a d y B r a c k n e t !  (matszcząc brwi) 
Spodziewam się, żc nie, Algernonie. Toby 
zupełnie rozbiło porządek stołu. Twój wuj 
musiałby jeść obiad na górze. Na szczęście 
jest przyzwyczajony d > lego

A l g e r n o n -  Jestto wielką pr-vkro«ć 
i, chyba nic potrzebuję le g  :> mówjż, strt* 
szłiwy zawód dla mnie, sil® rrei z ma się 
tuk, że właśnie inhłcni tclcgrsm r. wiado­
mością. i c mój biedny przvjncirl Bunbury 
jest znowu bnrd/.O chory (zamienia spoj­
rzenia /. Jackiem). Sudą. że powinienem 
być pr/r nim.

L a d y  B r a c k n e l l  Tn bardzo dzi­
wne. Ten pan Bunbury zdaie słę cierpieć 
z powodu dziwnie złego zdrowia.

A l g e r n o n ;  la k ) biedny Bunburr 
jrsf straszliwie chory.

L o d y B r a c k n c l l  o, muszę powie­
dzieć, Algernonie. iż sądzę, że już najwyż­
szy czas, żeby ten pan Bunbury zdecydo­
wał sic, czy będzie żył, c*y umrze. To nie­
zdecydowanie w tej sprawie wprost ni#- 
ma sensu. Nie pochwałom również, na ża­
den sposób, modnej sytnpaKi dla chorvch. 
C wąźam to za chorobliwe. Choroba iaLi<*- 
gukolwL-k rod/ale nie jest rzeczą, którąbv 
należało popierać U innych. Zdrowie jeat 
pierwszym obowiązkiem źycin. Mówię In 
zawsze twnjamu biednemu wujowi, ała on 
zda|e się nigdy n« to nie zwracać uwagi, 
jak długo mu jest lepiej. Byłabym ci bardzo 
obowiązana, gdybyś poprosił pana Bunbu­
ry odemnir ż«bv był tak uprz-jmy nie mieć 
recydywy w sobotę, gdyż polegam na to­
bie, żc zajmiesz się zaaranżowaniem mu­
zyki u mnie. To mOie ostatnie pr/.vięcie a 
piagnie się przecież czegoś, coby podtrzy­
mywało rozmowę, zwłaszcza prrv U<mrp 
sezonu, kiedy każdy powiedział m >/iiwł« 
wszystko, co tylko miał do powiedzenia, 
a co w najczęstszych wypadkach zapewne 
wiele nie bvlo.

(Ciąg dalszy nastapi)

rs a  a
Bara Rcisen.

Życie.
ż5y*-e |est potem krwawego boju,

W ięc w cz ze sobą broń,
 ̂ n« dnie serce ukryj w spokoju 

Swych łez głęboką toń. 
życie be/dusznym jest nkn:łnikicm.

Ty * dumnem czołem idź,
O bólu swoim nie płacz przed nikim:

Ma skryci* w sercu tkwić.
Życie jest dla nas krwiożerczym katem, 

Co ełryciek dla cię ma,
W ięc walcz i bron się pr«ed strasznym

światem
Li to ci szczęście da.

przel 5. H

Nowości wydawnlen.
* Atasaiefc tydewskt aa rek S#7t (1917 1t|*

Rsćtgęwuł dr. 7 F rłnkclitełn. Nskłsćsei *Mo- 
rtl«, Wi«d«a.

-Żydostwu pclkktcmti kmi<|« tę w pi(«»«*n«i 
■Urtc potwłęciliSmy« — pi*te Kidtkry* « i  m Ii-  
JH«. (Temu. co w we)ew teł i«d ł«k*n e eisśfa 
przewrotom i w najhardziej twartyeh zastęt*aeh 
ptzod natcięfcare atajr walka.- To też zagadnienia 
śydotlwa nolakiręo ęłównr /etnuję miejłcc «. Al- 
mnnacbu. Zycłe tydorlwn pol-klręo w trrfl#.ni<**<m* 
*ci i przet/łose) omswwją w* tac tu* rannie niipe. 
watnteiM politycy, hietorycy I pUer/e żydowscy 
Ga| cyi i Królolw* polsldetfo. Z.iudsicw o *.o 
sunk* do P«l«tów pî  ta dr. I.rnn Reich. dr. Michał 
Rłntftrl i J. Uriinbaum .Michał Rin^el. znany /c 
swoi procy -Polscy webac «yoołzmu-. omawia do- 
klsdoin przyczyna I *1a« o k M -  kwsstyi gydo®- 
skiaj w Polsco i dochodzi de oasląpująccśc wtue- 
elut a «  Naród polski aie o s is  lydów aa w dro­
dze asyr-ilscyl stznwti- sal środkami bsrdstot r»fc 
mniej gwałtownymi z organizmu usunąć. Por<w'tia 
w^o tylko todao t u dyna wyisci*. *tosunsk i  Zr- 
dór uztaiid zzjioiaocą u g o d y  », Z fsklycznta i* 
fctnteiąca odrebnoacis narodową i r< ligna* żyoow 

i ra słsoitach polakick — muszą Pole.cy ra- 
jsią .... muszą z ruprrrentantzmi lego odrąhne-in I"
I Wfc-Ja aw wgogtegoi orgaaismu Żydowskiego wa*** 1

w  koulakt. muszą rat prsaciaś u kąś* przy ato'« ! dnam zadaniu: odzv»Wao«a PaUsl-uy. praypaśjoa- 
koularoncytoym ... żądaałs fydówt: t| Okywslcl- 1 nts w ty-n calu M zi ihapitaldw. Prohalmzmi kej# 
skta, pełaa i łaktyazaa równooprawniania 2| fra-1 niaacyi palr«|y*«klat Mi»u>a sla Daria Tpkrta ■■ 
wa maiaisroSci narodowa-, w (omie a«rudewo kul-: M. Grunwald. Łgon 7wrig. W. Berkelhammar przo- 
turalnnj autonomii -  Jakoh Appcnazlak (War- ■ ekedzi 30 lat ayowisinn kowgraaowego. włd-. Hf- 
srawa) wydobywa lakbr z g1«bi seria calago śr u ml Polityki Mania w *wycląsk,m Jzt—aj pauibodzia 
doalwa pol-kirgo poltltr wyratam -Oakartaasi- 1 ide, koogretowaf. Prerczynków do drtauW arOn»- 

-Polak* oskartam. Za krzrsOa ojców moich, zw i tmw doslarcraia Adolf JMand < No‘aeh P- (a :W> € 
kapoznauia kh -atoty, za wczoraj bezmyślnego i#. f llar/lu jako laila.oniscia umies/c/r assay Z. r. ! -m- 
l'Cewalrnf# zz d«|i — ponurych przaiUduwah ~. f kalaltło. P o ja k  rnanscrui ru* barn -zompowym 
Nic mogna bezkarnie zlrkcrwai^ć śywego narodu . ‘ « m ś  -nl-^sjaśr Z>dawrkiai w PaI»ro zajm-ifs sią 
Mota -los Irj zkargi dobiegnie do Julra polsktago ' V , L‘ . P<-rdo* i S. Murów U Nłepndr>1i*a wycz-.fl*ać 
U te l>Iko Polskę - Julra - my. mlnd/i Irdzł. cataga b - p t la ,  Atm.macbu f»d/l I lUa-Źrttii, 
wlertytay-. — llkloryę Żydów ns zlamiach polzklch p-zadaw* «y»‘kłcm Polary. ntc<':.u »-itzia l'» Pl«kua 
w rozmaitych tpokarh oiwicllaj- iijnacy Jbhipprr, j,. mą i irrsi.a działo zbiorowe — g>
1  HlfazHorn. Ń M. Galbrr. Źyór ęoapudaro- Sy- 
dualwa polak.r*o omawiała J. Tananbaum. Natan ,
Stwaiba. Lao Roaonbatg. Nabta wsraaaaraki S. Po- j lano 
zwaSakl ptara o -Wutokafk "lubi jwd»ł*tr«zw»ł w dawania haiątok polakkh,
naw twor/ąccj ai* Poiaca- AarasUw S(». ItftiUtr . nurak.
o -Problamta zztuki ryd w Pnlaua*. — Ala tai p»«— 
btamy irdoalwa awtatowaga. w azcaagdtnairi a* a. 
niemu, wypadki wojaoae w ndm**Mi)iu do żrdow 
on i wiajn wrorarpojącn Ozyav Tkon. MkW, i Jrkr- 
bium Ludwig RaU>. Kachun- Go|diraz. Mzka no- 
-anlełd f O -chronię irdowskiaj nmiei-rocci riare. 
dewei-1. Tkon uważa obacną la ze syo-
nizmu /» la/e -pełnienia i *awołU|« do I br»knrr i Wolf Aiwt Wanda i Tnw wyóuwot^O.
ikonwoliowaSło wt/jalk-ab -d »  p - , t Peznaaia — N.amierkiawkz. Z Krabów* — Ali-

* Polaki hmlytot wydowufa-y W l.ipaku pt,wtm 
da Życia nowa prradaiąbłorstwo calem wy- 

z kepitatass 3 mil ooou
ObaaoSa dar. iadu,amy h  im wfaróSca SM • i>« 

a r  ą sSadatby gŚSSa w Wufusowte- -FaMu W**
■ ly lu t -  ś i n u r  z  sap sta fa m  * a k i»d o w  ym f  m *  
liowów marek.

Foro.ą prawną inatytutc Wed na epółka tirmo- 
wn-komandyle>wa Jabo woruMnl-y Brói-')*! wakią 

twsiMulu itr my hatodaraiia • Waraaawy: U#.
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c n t  i KkvMimi<Iii r t  U b « i  —  Gdhrfii.,MfirŁ
i Polmirckl W (hkiih lH i* komnhda- 

>4r U«i > p prT ł i.ipm do spółki pomniciske firmy 
k m in k lt .

•ł'olsk. Instytut wydawniczy* oparty Jd rlc
0  p D .a i u c  ł j . ik i  w w a .s z a w i* ,  i’ c /n » n i t £ .w < -
1 wewio, wobec i r< g» mottiwc bęó.ic. w razp po- 
Uzi by, powiększt-mt kapiWlu i ro*»xcrzcnic opc-
łfteyl

Program d/iatania >Pol*kit|o Infytuui w-ydu- 
« atczcgo. obc.miiie .tle  o zitac/.n u mcty|ko han- 
dlowara, leci i narodowo-kulturalncm.

'  P o łtk W  d z ia ło  ib ln .tp w . w  |r a , k .  fra n ca -
r k h k  G rupa zn an ych  |»oT ’ :ic h  lite ra tó w  i m u zy- 
U « ,  ly ja cy<  h w  S rwajc .r y l  i w r  I • .locyi, p osl 
o  ow iła  wyda*1, z b io ro w e  a r . r , i p o lsk ie  w  lęzyk u  
fran cu sk im . s -k r o to n e  na w ielka  »La|ę, p. I. -B i-  
r l i o iM u t  lvn l „ n . . j r >  W y c h o d iM  b ę d ą  d w ie  se ry e  
k s lą te k . Jed n a  ob e jm ie  sierfm p o je d y n c z y c h  M < l  
o  m u iy r c  p o lsk U i .J y o z iły c li i p n lity c*a > ch  id ea - 
ł - ś l j  p o ls k ie j litera tu ry . a  m alarstw ie , I ca U ze . ar- 
a b d a k ln r ia - s f u c e  lu d o w e j i o  z d o b n ic tw ie  k u n - 
t k o łr* m  w  P o l* - * .  Dcuga *erya  p r z y .ie s ic  ,  d y . 
n a ście  u l w o r ó w  a lb o  z b io ró w  p o e tó w  p o l ik ld i .  W y ­
d a w c ą  |*n G eorg a  C res w  F ir y lu .

Album wo|au« 57. p. p.
Pr skreślić dzieją pułku w lalach wojny Iwia- 

lowaj, uwInmM I potomności pf»i Imać cały o- 
grom bohaiyrtlwa i poświęcania. ktAry przebija z 
ciyadw jadnoatet. rorpocząl nasz pułk — tak zre- 
•na wszystko Inna — praca nad wydaniem pa­
miątkowej księgi Wizyicy członkowie pułku, kló- 
rt y pi jaz a we .n. .Iwo i poświęcania, b.|dącC wyra. 
-ans smytnego pojęcia I p^cr-tla obowiązku, sta- 
li alń Ug® chlubą. tnaluść wlnol miejsce w lej 
księdza.

Wócz lego bezpośredniego celu przyświeca wy. 
dawnktwu cel dalszy. nie mnlel wznloaly i szU- 
ekeioyi czysty dochód dziełaczy sty  

d la  \ 
. j c h  bron i.

r z e z n a c r o n o  naPCI
w sp a rcia  d la  w d ów  i s ie ro t  p o  p o le g ły c h  ło w a r ty -

Oba te cele zasługują na najgorętsze poparcie 
I pw c Jak z j.dnrj sir on, bowiem krewnym i 
przyjaciołom tvrh. klórz* tycie zlutyli w olierze, 
i .  leżeć powinno na tem, by pamięć bohaterów ««t. 
i lala uw ■etznlobit w album I my*J la pewnego ro* 
dra|u ukojenie sprawić im winna, lak rnnwu t dru* 
siei strony > pewnnscią nla omictrkaie nahyć lei 
księgi pamląikov.ei, mko wiecrnego dowodu łych 
'ięknych, bohaterskich crynAw.

Iły umożliw ić ti dskryi uwzględnienie iuk naj- 
"iekrzt) ilości fi Mew, na uwzględnienie zaslugu* 
t/oych. winni wszyscy, kldrzy posludalą (ologrnlie 
l vegtych. zaginlrnyrh pozo*ls|ących w niewoli, 
odzoaetonych, lak n „rychlej przesiać je wraz z ży­
ciorysem Iflh przyoaimnieł dalami z tycia — Ink 
• ■mo ewentualnie rnoidulace ile w ich pnslsdsniu 
lumigłnikł lo log r  .lic z placu boiu. opowiadania, 
dowripy okoliczno ciowa, w ogól u wszystko, < r. po* 
rosieje we „w ii «k. z dziełami pułku I u.noSliwla 
przedstaw,.nc dtlatalnolci jednostek we wlaśd- 
w en świetle.

Maleryal tan nadsyłać nalały ood adresem: 
•Album w*o|ennc* c. I k 57. p. p PrzerAw, Mo* 
raWy.

R e d s k c y a  r ę cz y  za z w r o l I n t o g u li l  I r ę k o p is ó w .
Album ukata alg w ograniczona! Ilości egzem­

plarzy. ohticfonci na podstawia subskrypcyl. która 
-Ig jut rozpoezgłe. Kto wlgc ola ebee utracić sno- 
■pnaoboosci nabycia taj ksiggi pamiąiknwci, niacliaj 
spteszy z tamdwłtnicm. Redakcya udzieli na tą- 
dania urszelkich wyjalnua.

To i owo-
* Milionarty wo)cy.ii w Budapaascie. Ml. dy 

dzirnn.kaiz wr*., r L̂i Ferdynand K o  z ni a, 
wydal twicio w Budapeszcie l siatka p. n »Mi- 
f onctay wc icnm Karyeiy na złotej górze wojoy«. 
K .ą t h  wr woła la laką scnsacye. te zarar w 
pierwszym' dniu po je| w,i iciu cały nakled zoslal 
rozlLiiplony.

Rzeczywiście milionerzy woioi ni są 1o ludzie 
Liót/y przed wojn; chyb. wyjątkowo uprawiali 
handi I roslali w czasia woiny dostawcami dla ar> 
mil, lub let porośli w pierze, wyzyikuląc konjun* 
klury linansowe. ich zaslgpie reprezentowani 
są wszystkie warztwy. poeząws^j nd ubogiego 
r/cladmka szewskiego do wla>cieicli kinoteatru, 
jgi-hta bankowego, labrykinta spruhum.

J e d e n  r ty ch  ludzi A . j c s r c / c  w  p o cz ą tk a c h  
w o jn y  urzgdn ik  p ro w in cy o n a ln c i K a sy  osz cz g d n n
Sci pn p rzesp n jący  na sk rom n ej p e n sy |re. i >d>ąl stg 
z a p r i.w u n ln w a n fi k ilku  srp ita li i p o  la i 1 1| i. m i. 
m o te w ln d z c  miały mu tu i ‘ów d z ie  c o *  d o  wy.
tknięcia, uciułał sobie tr/y milinr.y. /c stanowisko 
swe w K i.n  po.rucil. to r/.-cz jasna.

Oryginalną karyezc ur/.ynil wlmU .eicj heorflu 
manulaklui y w Itudapcs/cie A, II Zrazu przy. 
by* ry do atollcy. tyl w bardzo m.irnych alosurt 
kach, t.iko knmisyant. /..ledwie tyle zarabiał hy 
utrzymać bardzo akromnle siebie i rodziną. Wtem 
wpadł ni pamysl zaoferowania armii plecaków. 
To dało mu tyle zysku, te iesl w calem tegi. słowa 
zi. iczoniu magnatem, zakup.i mn.iwlwn d.miów. 
will nabył drukarHi<, a w Wiedniu utrzymuje w 
swoi slalni 75 koni scytclgnwychl

Oyreklnr pewnego budaperrtyAskleąo Or- 
pheum. człowiek — en prawda — juz dawnie! ho. 
gaiy, zakupił z początki' m wopiy ogr minę partye 
win. likierów i — rgipst.i^h papicronW. J«-»t on 
objcnlc iednym r największych bo jery  Iłuda- 
pcszlu.

Wiadom,. — pisze Kfirmw — co za łujpczne 
interesy |iorohionn nu młynach i piekarniach. Mniej 
typowem ziawiskiem icsł b. pomocnik kuśnierski. 
ktAry iut przed wioną >arabtat RIT koi, miesiącz- 
nic. Wstąpiwszy do zakludu p.wncgo dnslewey 
skóry, porzucił swe żarcie, wrócił do rodzinnego 
gniazda w komitecie Jusz i hundlnwuć por/ął su­
rową ekdrą. Ilzii posiada wielu milionów i naj- 
plgkniejsze w Budapeszcie auto.

Czeladnik szewski Pawał I), zawdzięcza swoj 
ulbrzynu majątek tonie. Posiadała nnn maszynę dn 
•zycle. Po wybuchu woiny na maszymc Ui «zytw 
płaszcze, a powiększając szybko interc. dopro­
wadziła do lego, zc mąt objąć mogl wielką do­
stawy płaszczy, /srobil na łam 5*10.000 kor., a 
szczęśliwa gra gil idowa wielokrotnie pomnotyja 
mu len dorobek.

Jeden z obrońców karnych stał się spccyalistą 
w obronią lichwiarzy wojennych, a katąc sobie 
słono płacić za katdą obronę, doprowadził do mu. 
jąłku w wysnkoicl 3.320.000 kor.

Pewien garbarz, bbdenie lat 50 liczący, biedek
notoryczny, ołrzytnjł przypadkowe dostawę p< 
sów ala wojska Ne poczekaniu zysk ił półtrzcch 
miliona koron, kupił wspsoiulą wilę w Rudspesr.
cle, jessete wspanialszy pałac zc atynnym na cale 
Węgry parkiem na prnwincyi — • wszystko tego 
dorobił się w ciągu kilku zaledwie miesięcy.

Właściciel małego kinoteatru E. K.. przcisto. 
rt ;!  aię podczas w  wy na doslaWEi; pończoch, 
tryk'tezy I wety. Ms|ąc jut 5 milionów majątku, 
powrócił na pole przemysłu kinolcatralnsgn, za­
loty! ogromną fabrykę lilmów i jest obecnie •kró­
lem kinoteatrów*.

Miody konlekryonisla R. G., licząc zaledwie

22 Ul. zawdzięcza swe tniliony pomysłowi zelu. 
tema dwu Viirictes, inny sal handlowiec potrafił 
podobny efekt osiągnąć, prowadząc magazyn ubrań 
i konfabryi męskiej. —

* Konkury w iolt« 1919. AtiierykaAskic pwmo 
huimiryi lyrsnc Judgc> opo* lada co nazt^pujn: 
Idealny nialzonrk z roku 1919 będzie zopclnie i- 
naczei wyglądał nlt przed 4 fal . Nadeszła chwila 
decydująca, ma zamiar oświadczyć się wybrane) 
swego trrea. -ltlsn — szepce on — czy ebeetz 
być moią? Jam tylko raz na tydzień mięso i to 
! ylko dlatego, alehy nie wyisć z przyzwyczajenia. 
Białej mąki nie zeoazę wogólc. Uwetem, 1* le­
ktura Ust o wiele polywnlclszą od chlrke. Wie- 
przAwloy nienawidzę z całego serce, e masło uwa­
lam wprost zu szło dlłwr Pracuję 5 godzin na 
dzień, u Irzy w nocy. W  kieszem noszę b zeszytów 
prłnyrh oszczędniościowycli marek wo|cnn ,cb. dwa 
udziały w polyrzcc wnlnołcinwoj t |>o'.wiadizenie 
nu A wla mnrcrinU Aubionych wełnianych n. - 
picrii.ików*. — -A juk słoi spiswu zdałnoiri do 
wnjsksa -  hrzmidla odpowiedz wyhtannj, -No­
szę r 1 ulary. mam •plallussi. wędrują ą narke, 
walę 99 łupin*’, widrą podwójnie, nie rozrłitnum 
b.irw a na widok krwi mdlcię-. — -Jnzue- — wy- 
szcplała chyląc się zarumieniona w jego rain.ona 
— -przycismi mię do s-.rca, Icsln  wybranym mej

' Łabędzie z Yprcs- •fTaily MaiU opowiada o 
■dvlli min, nad htórcmi wnzalo ń>i niednwna nie. 
kto- Opodal nich tie prrcMrreni kilnmelrowci ln y  
głębokie, ciemne je* nf.i a wkoło mego na wzgó. 
rzarłi rzernieją wrisnkiem topole. Wzgóiza te były 
punkiem oparć.a Francuzów ■ uli •-.iły wszyitkirb 
•wokh obrońców w ogniu -.trzalów uirmieckicli. 
Teraz lam głucha p,tstynu. Pozostała ji-dt-ulo przy 
lyciu p«ra Inhęńzi. gnieldi-.ącyrh sir w głębnkiej 
rozpadlinie pod zbe :z.em góry- Ookąd pływają lam 
one ł pjłrzr poriardliwiit na w,’tuki krwawych zma­
gań się ludzkich. Wszyscy Żołnierze znają Ubędzie 
z Yprcs i-wierzą. Ic kula ich sir mc ima. I.obędzie 
nie opuszczały prze* cały c/as wojny ani r-izu 
swojej aicń/ioy. a pi-dtzac trzeci*), wielkiej lii!wy 
nad tcziorem wy* >odly dwoje zdrowych łabędzi.

* Jen.rnlime przyczUśeł. Zn iny'cgi|>toli>g prol. 
Flir.dp.'*. Tctric. prcwi.dzqcy ol.ecnic badania w 
Jerozolimie, w mowie, wtpowicdzimrj, juk donosi 
piwie iachowr -The fłuiidar*. wypow-icdziniici w 
■Koy il intlilulłnh ol Brillśh Arcbilccts.( «t* irrd/a 
kuniacznnsi. wytworzenia nowej Jerozolimy na 
peryleryach staruj. Nowa Jerozolima, oddalone 
prrcciętnle o 2 mile angielskie od centrum inia-tn, 
nuci tląca je lukiem, polacron. gęsto s.ccin kole. 
tnwą, miałaby wcblnnąć w siebie całą ludność Je­
rozolimy, poi wałując, alnby cenlrunt slutylo *y( 
kn cclum kulturalnym. Wewnątrz miasta mogliby 
tylko mieszkać pielgrzymi i starzy 2yd*i. pragną­
cy w obrębie murów św. miasta dokonać tycia.

* Slrai wo|skowa parlaoMln Irancusklago zo- 
stula obecnie zniestoe i. Co dnia w czusie sesyi 
parlamentu dnsterczał jeden z załogujących w F«- 
ryzu pułków warty hcr.growcj pirzydenlowi. W  
hocmrm skrzydle pałacu Uurbonów (gmachu par­
lamentu), znajduje się prywatni mieszkanie prezy- 
denlu. Na kesde posiedzenie odprowadzał go uro. 
czysty konwój. Goy niczydcm prrcsłąpi n” ’.- 
szkaniu. wita go dwóch olicerów, prer»ntu)ącycli 
broń i z dobytą szablą jsę  uadzi wśród azpal ru 
wojsk do | n, posłów. Oliow.ązkium jest kaldcgu 
l :ruiui.Zd witać zdjęciem kaprhiizz ptvzydcnla. 
kroczą :łj)o w majestacie oódenei rnu wkdiy lu- 
dnwrj, u cLc wiątek Irn przypominają wolni, wo­
łane ' o  p.i raz •Chapeeu messlcursj* W westy­
bulu wiUją prezydenta odgłosem trąb i warkotem 
bębnów, poczem wojsko rar teczctn pr#.< ntuit 
Droń, a prezydent, oadawtzy ukłon oi.ecrom, któ-

rry  go o o p r c y a d z a i ,  d o  p t n g j  Izby. id.uzui< stą 
uu t .y b u n ie . K om en d an tem  atrazy  pataru b u rb ó o -  
sk łog u  b y l przez  w .e le  C-t g  n ora ł S a t u i l .  p ó ln le i-  
:.zy w ó i z  e k s p e d y c y i  sa lon ick ie j.

* ProklamLcyn angialaktago prokuratora dla 
FwUsIybj, Zamłunowany prz.*z rzac npiclfki pro 
kuralorcm dla Falcsl/ny. syonistu Nnrn ,<n Bcnt- 
wioh wydał, jak nem z H.fti dnniAzą, ns .tęmua- 
cą proklamacye po przybyciu do Palcelyny' 

' .Chwila, ł lórii orf 70 wmków o« zejóv*ilj!mv.
I rciteio nadeszła- Teraz mu*imy tietinoczc..i zda- 
cydowani przystąpić dc pruey. Co leruz. Czynić pij * 
my, to suczyć i nauczać*, kłaść podslawu pod 
wielkie dziei-i, które tyie w nza samych. Dla nucie 
kló. y . n{..Cuj> aię w ołcrylnlc Izraela. |osl one 

' lróJlcm, z ktot ego czerpać mogę na|lcp*xe sok, 
lywotnc i Mkilem. którt kuze nń jHidziwi*' in r ę- 
kno naszego kraju. Nie doić n.i l"in. t.-drienn.t
•łyuZę od lolnlrrzy ol cćrów wyrazy f..»izivu dl- 
tegj. co nasi pionierey w kroju zd/isłslb •Gdćby 
tylko,, powiadają oni, n rla Fale-lyn* podobr i 
hyla do kolonii ivow ike.li!*

Kobiele portem w Holandri. Tt/y ■ »»*' i pk
wybor.icli do drugici Izby wyhi*n* zo-iił) poslrm 
pani GHciu-weg t-oc.|.

* Z żydowskiego komltaryalu w Fo»yi- K*»- 
ml* -rz dli spruw lyduwsklrł w Po«yi łśicmrni 
v i>|wio'alv pałac p. k/ifśzuryii Peres/ córki ruanr 
go milionera.

Kumiiaryut d[,i spru wó/Uowrkich *rydó? pi 
•ma l\dowj'eic p. t. -Dic V/utirhcił-, wyrlimlMe* 
2 lub J ruzy lłgndnjo*vo. <J zels b  druhoWnai it»t 
z konieczności w drukarni pisma łleim, poijryii- 
iheegó sic ukn tygodnik.

Zvd. Konilieryzł rozpoczął wydav njgtwo całe­
go śzęrsgu kóąlek prżrwaloic fropulurno-nauko- 
wych i szkolnych. Kdmlftiryal novi /ię z zzm. irrm 
ziloZenia lydowckiego a.lyatyi uitti, teatru. / ra­
mienia Komiiaryatu założono ustuluio oddziały Jła 
bczdomn/cli i pomocy społec/nci.

* Gospodarcza odbudowa Palestyny. Niedawno 
iikon’’.lytunivu*n się w Frlcrśhurgu Tow.'ir>styi'0 
dl.i gospodarcz'i buhuBowy P:lc*'yny. . do klorcge 
le i nale-n nic ■■• oiiifi:. IuwurayzIÓł; v pic-ri&4r.v-:h 
lygiióniach liczyło 230 c/lonl ow. fTow.nzy*ly 
rozpada się ra sek/yę terłini./or i iłezą. Se- 
keya lerlmiczna opraCowuir p! iry budowy V-..ef 
uksploatacyi nretgd w*łi i Jordanu, holrio ku- 
racyinngo w .Ibliic, po~tów, w'o’!oelągi v . inttalsc* i 
elektryczny.hj telefonów, nsrowcuw i l. p. — 0  
dezwa do kapitalistów żydowski-b w 'prawie m- 
li.żrni., towarzystwa budowy fkbrrk »v Pal^dynin 
piuynioslt rubfkrypcyo w kwocie 51 f,.0u0 rubli.

* Feliks Weingartner oprarnw it muzykę do 
komedyi sz--kspirowsl icj -Pu.za-. \’ y«ljHę rrrę- 
ąolowujc nadworny teatr w IJ.irniMud/ii: na pyczj 
tek najiliśzzego sc»om.

* O wiek egzamłnulorów unłuersylccUirb, Pio
fesor li. S’ nl*ri7 w -AUad eii:«.b>- Kiiniiuluu roz­
strzyga ciekawe zagadnienie, dtyc/n-f *ię wieku 
egzaminatorów uniwersyteckich. W Au*lr*i okre- 
Jono pi mir*, na lal Ali. w Niemezc,'!ł ns 70. Prel 

M. uw u i, £e ni.-ipd"i»kr'jlni" /acad.oą vi komiiy 
.-•eh profe*nio*vir jul nir wwkiailaiący. egzar..inu 
jący albo według własnych -krvptów, ktńryrb da 
r.y >iti,r.hacz tsie .ra, albo Wfrduig prę* śfapziilc-go. 
u arti-go swblotui. Tymc»i»cm nim-dn I oto -j zda­
rza sic. ic uczułos/io słuchają wy1 ładów djmegn 
pro* 'sora. i**dynle dlatego. Ił ten bsdvio rasuidać 
w komisyi. Piątego te* uwala /* konieczne wpre 
s« »«£zenir rrtnrmy w tym du«lni, l.y proleiornwir 
mewyklad i|ący mc mo|*li pytać przy egzaminach

INSERATY
dla„NOWEGO DZIENNIKA',

priyjmiiją w Krakowie : Administracya 
Sbradom 13, Biuro dzienników A. 
Hopca» i Salomonowa ul. Szczepań­
ska, Biuro ogłoszeń Fclixa Stattera przy 

ul. Grodzkiej 13.

Najlopiiwi iródlmn Irtlorrartyjnim dla potnir ks poło<* 
tania I prabtamów iydostwa wipółacmiige, a w  szcaa* 

gBlnotci polaklaflo, łast

„LUX“
KRAKÓW.

Pl. OtMMftlfeeaskl L Z
IfOg Stolarski*)' T*l Ul*.
taM« » łl lH łS «  
*• StsisMa «l«Ktr.

I O tm k a i  
• I alt iryc serca.

Place
za sU r* lub połama­
na w m  itramolonewa 
cis U pathalonawe 3 K 
>a ką a want. wymle- 
m m  H f i i t .  Menrcb 
M sh  stewa eMctutt- 
Ole wyboru. Ltoeeid 
HUFPfR. Kraków, ul-

arebeka i. 41

na rok 5678 (19I7H8)
e bardzo boaatel I doborowej treld noukowM. IHeraakief i publkyatyanej.

Poszukuje się

chłopców i dziewcząt
do roznoszenia „N O W E G O  DZIEN­
NIKA". Inwalidzi mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia w Krakowie adm. ul. Stra- 
dom 13 między 7. i 11. przedpołudniem.

x » i nmr
pritprowadżiU •■■* nt ttlic  ̂ Paulińaką (da- 
* nla] R Mriaeleaa) Nr. 26. i ordynuje w cho­
robach dnedęcydl i wewnętrznych *»d j»o 

dciny j  do 5 popołudniu.

Cana oaz- z lOproc. nadwyłka kslaa-1 portem
Kor. 4*70 -  Hk. 3*50.

Ozdobna wydania na oarpinira bosdrsawnym 
oaiMarso Kor. 0 *50 , NR. 4 **0

Wydawnictwa „MORIAH” Wlodań XX, Klostarneuburgarstr. 6412#*

Dr. N e d .
B ro n is ła w a  PŁACHTĘ-SCHENKEL
powróciła i ordynuje od 1. 3. popot.

w TARNOV/IfL ul. Wałowa 37. 
L a c s y  l a m p ą  k w a r c o w a

(sztucznem ałońccm ^órakicm) 
choroby płuc, »l ómc, tikrofulozt; it. d. i I d-

„ M O R I A H “
jedyny miesięcznik żydowski
- - - -  w języku polskim ------
z dodatkiem dla młodzieży 
mH A S Z O M E R "  w  języku 
:: polskim i hebrajskim.

-  Przynosi prace naukowe 
i literackie ze wszystkich 
dziedzin wiedzy żydowskiej.

Abonament: rocznie K 10’— , 
półr. K 5 ’50, kwart. K 2*80. 
zeszyt pojedyńczy 1 Koronę.
Wydawnictwo: Wiedeń XX., 

ostemeuburgerstr. 64 ? 9 . :
wy< 
: Kii

inserujcłe w Nowym Dzienniku.
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